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G a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  A p t e k a r s k i e g o
i

I. %jaz«l poisliiN‘li Aptekarzy.

(Dokończenie).

Prezes Zjazdu, podziękowawszy za zaszczyt., jaki go spotkał, 
w krótkiej lecz pięknej przemowie porównał pierwszy ówierówie- 
kow y żywot Towarzystwa z wiekiem chłopięcym, życząc w wieku 
dojrzałym świetniejszego jeszcze rozwoju.

Podczas tego przemówienia wszedł do sali prezes W ystaw y, 
książę A. Sapieha, aby  imieniem prezydyum  powitaó Zjazd, złożyó 
życzenia najlepszych wyników i zaprosió do ZYÓiedzenia W ystaw y 
krajowej. Oklaskami podziękowano księciu prezesowi za ten dowód 
pamięci.

Kol. p. W. Jabłonow ski przedstawił liistoryę polskiej far- 
maeyi od ezasów porozbiorowycli, k iedy to nauki przyrodnicze nie 
wchodź1'y  w zakres ogólnego wykształcenia w zniemczonych szko-
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fach i uniwersytetach, lecz jedynie w aptekach m iały  swoje p rzy­
tulisko. Wiedza aptekarzy b y ła  wtedy wysoko cenioną, a chemia 
i botanika m iały  swoich przedstawicieli prawie wyłącznic w apte­
karzach. Później obie te przyrodnie siostrzyce otrzym ały specyal- 
nych  opiekunów i przeniosły się do szkół i uniwersytetów; labo- 
ra torya  zaś apteczne, w skutek oddzielnie powstającego przem ysłu 
chemicznego, zaczęły upadać. Następnie w krótkości przechodzi 
prelegent liistoryę założenia i działalności Towarzystwa, skreślaną 
obszernie w Czasopiśmie aptek., a o poprzednikach naszych mówi 
z uniesieniem: „Ci dawni aptekarze lwowscy byli to ludzie nad­
zwyczaj zacni oraz poważani, k tórzy z współpracownikami swymi 
niejako w patryarchalnym  żyć chcieli stosunku, j Unaoczniwszy 
sobie te pełne powagi i szlachetne postacie śp. Ziętkiewięzów, 
R udzińskich, Torosiewicsów,- S k lep iń sk kh  oraz wielu innych 
prawdziwi^- polskich aptekarzy, mimowolny odczuwa się szacunek 
dla tych zgasłych powag lwowskiego mieszczaństwa. “

2j przyjemnością słuchali wszyscy tej treściwie —  ze świa­
domością granic cierpliwości uczestników —  przedstawionej liistoryi 
farmacyi polskiej, za co też nie szczędzono oklasków, a prezes 
W ystaw y, ks. A. Sapieha, podziękowawszy prelegentowi uśeiśnieniem 
ręki, pożegnał zgromadzonych.

Następnie Senior aptekarzy p. Piepes wręczył wiceprezesowi 
Tow arzystw a srebrny medal pariiiątkowy, ofiarowany Towarzystwu 
przez Gremium aptekarzy Galicy! wschodniej, poprzedzając ten 
podniosły akt stosowną przemow'ą, na którą wiceprezes kol. p. W ł. 
Gruszczyński odpow iedział: —  „T ak  wielce zaszczytna pamiątka, 
którą otrzymuje galicyjskie Towarzystwo aptekarskie od Gremium 
aptekarzy G a lic y  wschodniej, upraw nia nas do mniemania, że do­
tychczasowa działalność Tow arzystw a zyskała uznanie Szanownego 
Gremium, którem się wielce cieszymy. —  Składając na ręce 
Twoje, zacny Seniorze, Szanownemu Gremium gorącą, podziękę, 
wyrażam nie tylko przekonanie ale pewność, że Towarzystwo nasze 
zawsze w myśl tej przepięknej dewizy: Concordia res p a r v a e  
cresóunt, postępować będzie. Jeszcze raz dzięki, “

Po  ttj ceremonii odczytano nadeszłe telegramy, a kol. p. 
ń. Mussil, pełniący obowiązlii gospodarza w Stroju narodowym,



rozdzielał między uczestników bronzowe medale pamiątkowe, które 
się bardzo okazale przedstawiają Na stronie głównej znajduje się 
alegoryczna grupa okolona napisem: CONCORDIA R E S RARYAE 
O R ESC U N T, pod spodem rok 1869— 1894. Na odwrotnej stronie 
napis W Otoku: G REM IU M  A PT E K A R Z Y  GAL1CYI W SC H O ­
D N IE J ,  środkowy zaś napis w 6 wierszach: G A L IC Y JS K IE M U  
T O W A R Z Y S T W U  YPTEKARSKLEM U NA P A M IĄ T K Ę  JE G O  
Ć W IE R Ć  W IE K O W E G O  IS T N IE N IA , otoczony wieńcem laurowym. 
Średnica medalu 54 mm., waga 80 gr.

Kol. p. Walery Włodzimirski wygłosił następnie odczyt: 
„O udziale farmacyi w postępie nauk przyrodniczych. “

lłardzo obszerne i szczegółowe zestawieni^ znakoimtych che­
mików i przyrodników różnych narodowości, od najdawniejszych 
aż do teraźniejszych czasów, którzy początki swycli nauk  czerpali 
w aptece, lub też byli aptekarzan zakończone wspomnieniem o znako­
m itych aptekarzach i przyrodnikach polskich, nadgrodzono oklaskami.

Posiedzenie przedpołudniowe zakończył c. k. radca i proto- 
m edyk Dr. Merunowicz przemówieniem, w którem podniósł gor­
liwa pracę aptekarzy, i zapewnił, iż przy  otwieraniu nowych aptek, 
rząd będzie się kierował nie tylko potrzebami ludności, ale będzie 
zważał i na to, aby  aptekarz miał przyzwoite utrzymanie.

Zapowiedziany odczyt p. N ow aka: „Sprawa dopuszczenia
kobiet do zawodu aptekarsk iego“ , nie przyszedł do skutku, z po­
wodu nieobecności prelegenta.

Popołudniowe posiedzenie odbyło się w lokalu Towarzystwa 
aptekarskiego, wobec licznie zgromadzonych członkówr ójazdu, pod 
przewodnictwem kol. p. Redyka.

Kol. p. W. Wlodzuuirski re fe row ał: , ,0  reformie studyów 
farmaceuty czny cl i.1 ‘

T reśc:ą tego referatu było  domaganie się matury od kan ­
dydatów aptekarskich, celem podnięSienia poziomu nauk, zrównanie 
zawodu aptekarskiego z innymi zawodami, opierającymi b y t  i zna­
czenie swe na wyższych studyacli, ułatwienie b y tu  tym, którzy, 
czy to dla b raku  miejsca w aptekach, czy też dla braku  widoków 
osiągnięcia samoistnego stanowiska, chcieliby swą wiedzę i pracę 
poświęcić innym  gałęziom przem ysłu chemicznego.
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W  Sprawna tej zabierali glos: ćaliradnik, Dr. Siedlecki, Dr. 
Rucker, Łuczkofj Mayzel, Jabłonowski, /mjącbkowski i inni. W nio­
sek w duchu referatu został je d n o g ło ś n i^  przyjęty i przekazany 
do opracowania G rem ium  i Tow arzystw u aptekarskiemu.

Na wniosek kol p. Piepesa, wjdirano kom isy^  składającą 
się z pp.. Piepesa, liedyka, Jagielskiego, Sobierajskiego, Dra h a ­
ckera i Zajączkowskiego, celem ułożenia regulaminu zjazdów apte­
karskich, oraz przedstawienia na następnem zebraniu wniosków co 
do czasu i miejsca przyszłego zjazdu.

Po posiedzeniu udali się wszyscy na Wystawę, aby  oglądać 
pracę nie tylko całego kraju  ale i kolegów, Wieczorem udali się 
jedni do teatru, drudzy do cyrku, inn. zaś zebrali się na poga­
dankę u Stadtmiillera.

W Tdrugi dzień zjazdu o d b y ł o  się trzecie posiedzenie o go­
dzinie 10-tej w bali muzycznej na Wystawie.

Kol. p. W. Jabłonowski miał w ykład: , ,0  prawdopodobnej 
budowie uwodorotlemonych związków chemicznych.11 W ykład ten 
znajdą koledzy w numerze 16. (Ęeaso},'wua apt.

Następnie kol. p. Włodzimirski miał odczyt: „ 0  badaniu 
środków spożywczych w obec nowego prawa austryjaekiego11, i po­
stawił wniosek, aby  na wszechnicach austryackiąb b y ły  urządzone 
ula farmaceutów obowiązkowe w ykłady  dla badania środków spo­
żywczych, i aby  badanie tych  środków było oddane, szczególnie 
po m ałych  miastach, aptekarzom. Wmosck ten przyjęto, i na żą­
danie p. Piepesa przekazano takow y do przeprowadzenia komisyi 
gospodarczej zjazdu.

Kol. p. Piepes imieniem komisyi, wybranej na wczoraj,izcm 
zebraniu, przedłożył regulamin zjazdów aptekarskich, k tóry  bez 
dyskusyi przyjęto.

P rzysz ły  zjazd aptekarzy polskich uchwalono odbyć już 
w roku przyszłym  podczas w ystaw y w Poznaniu, a członkaim ko- 
misyi gospodarczej przyszłego zjazdu w ybrano pp> Wincentego 
iSzczerhińskiego, Holesława Jagielskiego, Jakóba  Szymańskiego, 
.Franciszka G labina i H en ry k a  JOmbreita, wszystkich z Poznania, 
Piotra.' Umbreita ze Stęszewa, Gierłowshiego ze Środy i W adyń- 
skiego z Rogoźna.



W końcu zabrał .głos przewodniczący p. Redyk, podziękował 
zebranym za udział w obradach, i zamknął I. Zjazd aptekarzy polskich.

Przejm ujący chłód w hali muzycznej dał się wszystkim we 
znaki, to teżjt każdy, po ukończeniu posiedzenia, spieszył do cie­
plejszych restauracyi, abjyP ubytek cieplika powetować, a nawet 
przyswoi-' sobie pewien zapas na dalszą, drogę w zwiedzania pa­
wilonów i osobliwości wystawowych, aż do godziny 7-mej, t. j. do 
czasu zgromadzenia się na bankiet w hali muzycznej.

I teraz temperatura nie by ła  wyższa nad  8° M  ale zapa­
lony w naczyniach na środku sali s p i r i t u s  (je I n d c u s Ą s ^  do kieli­
szków na la l i , ,  i przez obecnych z przyjemnością z ,,k an ap k ą11 
zabsorbowany s)>irilli-s galiicHS. podniósł o tyle zewnętrzną
i wewnętrzną ciepłotę, iż można było zrzucić cieplejsze ubranie 
i zasiąść do kolący i, przy$piękn{ę, udekorowanych stolach.

AV takt dźwięków „Harmonii11, uprzyjem niających pracę 
gastronomiczną, ukazywały- się i znikały  półmiski i daszki, a kiedy 
przyszła kolej na daszki strzelające z perlącym się płynem, mózg 
i serce rozpoczęły praGę, objawiającą się toastami.

Pierwszy toast wzniósł kol. p. Piepes na cześć Najjaśniej­
szego P a n a k a  ,,1 Iarmonia11 zagrała hym n, k tó ry  wszyscy stojąc w y ­
słuchali.

Następnie prezydent p. Mochnacki toastował na cześćdśapte- 
karstwa y floreat,, crescat.i{

Kol. p. Gruszczyński wzniósł toast na cześć miłych gości 
w szczegółzości gości z nad W arty  i z nad Wisły, bo „najpożą- 
dańszą i najdroższą je s t  chwila, w której witamy kość z kości 
naszej, krew z krwi naszej, braci z Wielkopolski i z K rólestwa.11

Kol. ]i. Sklepiński toastował na cześć Rady zdrowia w ręce 
prof. D ra  Gzyżewicza; kol. p. Redyk na cześć miasta Lwowa 
w ręc-e p. prezydenta; prof. Dr. b/zyżewicz na zdrowie Tow arzy­
stwa aptekarskiego w ręce p. Piepesa; kol. p. llmatowicz na zdro­
wie Wielkopolanek w ręc.e p. Jagielskiej; prof. Dr. Dunikowski na 
zdrowie, młodej hirmaeyi, przyezeiu zaznaczył, iż jakkolwiek far­
maceuci nie, posiadają, dz.siaj m atury, to pomimo tego, na podstawie
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własnego doświadczenia, imisi się o nich jak najpodchlebniej w y ­
razić i w wielu w ypadkach przyznać im wyższość- nad słuchaczami 
filozofii. Na ten, z prawdziwern krasomówstweni wypowiedziany 
i burzą oklasków przyję ty  toast, odpowiedział mag. farm. i b y ły  
uczeń prof. D ra  Dunikowskiego, p. Juliusz Iłausm ann. Kol. p. 
Szalboth wzniósł s taropolsk ie : „K ochajm y się,(; a kol. p. Baumami 
na cześć i rozwój szkoły Cieszyńskiej w y g ło s ił :

„Kochajm y sic, lecz nie czczym wyrazem,
Lecz serca i dłonie połączm y razem,
T am  je skierujm y skąd zagrożona 
Polskości straż przednia w yciąga ramiona,
Skąd echem stłumionem ciągle z piersi p ły n ie :
„„Jeszcze nie zginęła i nigdy nie zg in ie ."“

Doraźna składka na szkołę Cieszyńską przyniosła przeszło 
60 złr. D la b raku  miejsca nie możemy podać wszystkich toastów, 
co nam łaskawi Czytelnicy raczą wybaczyć.

O godzinie 10. znńczna część ticzestników udała  się na 
herbatę do kawiarni Schneidera, gdzie znowu złożono „na W aw el“ 
przeszło 20 złr.

Przyjemnie i pożytecznie zakończył się ten I. Zjazd polskich 
aptekarzy.

Inicyatorom tej miłej i pięknej uroczystości należy się za­
służone uznanie i podzięka. M. Z.

       -

Nadgrody na wystawie krajowej.

G r u p a  X X .
D ziw nym  zbiegiem okoliczności pomieszczono przetw ory i w yroby 

farm aceutyczne w dwóch grupach, t. j .  w grupie X X . i X X X L  A by nie po­
w tarzać tego bałam uctw a, umieszczamy w szystkie nadgrodzone przedmioty, 
wystawione w pawilonie sanitarnym , a m ające łączność z farm acyą, pod ty ­
tułem  giupy X X .

M edal xłoty Kom itetu W ystaw y:
Z ahradnik  M aryan, Złoczów, za doskonały w yrób kapsułek żelaty­

nowych leczniczych „ Ily g ea" , i za szafkę na trucizny własnego pomysłu.
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Nadto srebrny m edal łeb handlowych, za eksport i za skuteczno współzawodni­
czenie z wyrobam i importowanymi.

M edal srebrny rządowy:
Ja n  Lebenstein, (F irm a: „Diisseldorfska fabryką"), za synapizm y 

„A ustria" (ocet i m usztarda, g rupa  X).

Medal srebrny Kom itetu W }  stawy :
G alicyjskie; Tow arzystw o aptekarski.;, Lwów, za staranną re trospek ty ­

wna wystawę postępów nowoczesnej farm acyi, urządzoną przez m agistra W in ­
centego J  abłonowskiego ().

D obiow olski M ichał L udw ik w Nowej wsi pod Łobzowem  (obecnie 
w Podgórzu), za wyrób opatrunków  antiseptycznych. M ańkow ski A leksander, 
Sieniawa, za wyrób kapsułek kreozotowych. B lam enteld H enryk , Lwów, za 
w yroby farmacmityczne. D r. Jan  P u ck er, Lwów, za w yroby farm aceutyczne. 
Stcnzel E dw ard, Kołom yja, za wzorowo suszone zioła. W iszniewski K onstanty, 
K raków , za w yroby farm aceutyczne. U rbanow icz i Różycki, W arszaw a, za 
p repara ta  farm aceutyczne i opatrunki. Rżąca i C lnnurski, K raków , za sztuczne 
wody m ineralne. R cichert Karol, W iedeń, za narzędzia optyczne (m ikroskopy). 
iSteinbucb H erm an (F irm a :' F . A. W olff i synowie), W iedeń, za w ystawienie 
kom pletnej apteki.

M edal bronzowy rządowy :
N itrib itt H enryk , K ryn ica, za wyciągi świerkowe i sosnowe.

M edal bconzowy Kom itetu W ystaw y:
Beiser Jakób , Lwów, za okazy spedyńków farm aceutycznych. D r 

Józef Koszutski, Poznań, za środki bygieniczne. M ałkow ski Bronisław, Załośce, 
za prasę do w yciskania plastrów. P iotrow ski G racyan , B lida w Algierze, za 
m andarynkę i wina. W ilczyński K onstanty , K raków , za miody lecznicze. 
Bełdowski W ładysław , K raków , za w yrób kartonaży .

L ist pochw alny :
D r. Alfred Bcill, S tanisław ów , za przetw ór farm aceutyczny. H ay, 

Lwów, za antiseptyczny pudet. Świstalsk W ładysław , Przew orsk, za w yroby 
farm aceutyczne. W olański Stanisław , Szczerzec, za kefir i w yroby farm a­
ceutyczne.

W  grupie X I. otrzym ał jeszcze p. D r. Jan  R ucker m edal złoty za 
konserwy grochowe i km inkow e, i medal srebrny  Izb handlow ych za eksport.

*) Ponieważ Towarz. aptek, nie ubiegało się o nadgrodę, więc słuszną rzeczą by­
łoby, ocfznakc tę przyznać kol. J. jako twórcy i wykonawcy tej wystawy. Suwu cuique!

Red.
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F irm a : A pteka „pod G w iazda11 P io tra  Mikolasclia, obesłała wystawę. 
Jtors Wpncours.

T ak  więc n ik t nie wyszedł z próźnemi rękam i z w ystaw y farm aceu­
tycznej. In n a  rzecz, czy w szystko co było, zasługiwało na nadgrodę, lub czy 
nie został kto pokrzyw dzony.;sOiałkiem bezstronnie musimy wyznać, iż za po­
krzywdzonego uw ażam y kol. p. Boldowskiego. K to p rzypatrzy ł sio b li­
żej wyrobom  p. B., i kto wie, co znaczy być przem ysłowcem  tego rodzaju 
w Galicyi, gdzie konkureneya z zagranicznem i fabrykam i, tak  pod w zględem  
jakości ja k  i ceny jest trudna do zwalczenia; kto wie, ile pracy i ofiar 
potrzeba, aby  robotnika, nieobeznanego z tak ą  robotą, nauczyć skleić czysto 
i dokładnie choćby ncjpojedyiiczsze pudełeczko; kto wie, -A jakicmi uprzedze­
niam i i przeciwnosciam. musi walczyć galicyjski przemysłowiec, ten pewnie 
przyzna, iż doprowadzenie wyrobów do tej doskonałości, w przećiągu k ilk u  
miesięcy, zasługuje na lepszą nadgrodę. M edal bronzowy, jest nadgrodą „z grze­
czności11, ale nie za rzetelną pracę. Czy taki surowy, a może lekcew ażący sąd 
rzeczoznawców — jeżeli ci między ju ro ram i znajdowali sio — m a być zachętą 
dla początkującego przem ysłowca : czy nie lepiej byłoby wystaw iać w szystkie 
przedm ioty, m ające rzeczyw istą wartoćć, /tors concoursf Dużo słyszeliśmy u ty ­
skiwań na protekeyonalne rozdzielanie i na prołanacyę medali, ale to nas 
mało obchodzi, w ażniejszą rzeczą jezt pokrzyw dzenie w ystaw cy, co p rzy n a j­
mniej temi k ilku  słowami zaznaczyć musimy. Red.

iadom ośei bieżące.

f  Stanisław Zgorski m agister farm acyi um arł we Lwowie w 35 r. życia. 
Odznaczenie. R ada gm inna m iasta Zaleszczyk w uznaniu zasług poło­

żonych dla m iasta, nadała  tam tejszem u burm istrzow i i aptekarzov. , kol. p. 
Szymonowi K ajetanowiczowi, honorowe obywatelstwo, a prócz tego uchwaliła 
spraw ić jego po rtre t i na pam iatuę w sali obrad powiesić. Dnia 5 paździer­
n ika cała zwierzchność gm inna w ręczyła p. K. dyplom, bardzo gustownie w y­
konany w pracow ni G etrica, tej t re ś c i :

„Rada gm inna m iasta Zaleszczyk nadała jednogłośna- uchw ałą z dnia 
28 go sierpnia r. 1894. W ielm ożnem u Szymonowi Kajetanowiczowi, jako za­
służonemu burm istrzow i i mężowi wielkiego serca, honorowe obyw atelstw o.11

K to z kolegów zna bliżej naszego kochanego .,,K ajeia“, ten z p rzy je­
mnością przeczyta tę wiadomość. Nie je  4 to rzadkością, iż aptekarz, jako 
właściciel apteki, byw a obdarzony zaufaniem współobywateli, i w ybierany b u r­
mistrzem , ale aby ds ierźawca apteki, w tak  krótkim  czasie po objęciu dzier­
żawy, został powołany do tej godności i tak  zaszczytnie odznaczony, przypisać 
to m usimy niezwykłej energii i prawości. Szczerze więc i m y gratu lu jem y Ci



zacny Kolego te j odznaki. D aj nam  B o ż ą -więcej Tobie podobnych, a w tedy 
stan ap tekarsk i i bez m atury  będzie poważany i ceniony.

—• Kol. p. JEtiglender nabył ap tekę w Przem yślanach.
—  Kol. p. Schenker nabył aptekę w Kozowie.
Sprostowanie. Podana w n-rze 9 K ur. apt. wiadomość, iż Starostwo 

nie przeniosło koncesyi na wdowę po ś. p. Gasiorowskim, okazała się mylna.
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Upraszam wszystkich P. T. Panów Kolegów, którzy 
uczestniczyli w I. Zjeździć polskich aptekarzy., a  dotychczas 
fotografii swoich nie dostarczyli, o łaskaw e nadesłanie tako 
wych  (formacie wizytowym) na  tjeęe moje, cdem  u joźęnki tableau  
pamiątkowego.

Henryk Mikolaseh
Skarbnik I. Zjazdu A. P.

Apteka dziedziczna
w  Fo&hajcach 

wraz z dwoma roalnośclanii jest do sprzedania. 
:i~ ?) Zgłoszenia przyjmuje adwokat

M. K O S T R A K I E W I C Z
we Lwowie Ormiańska 35.

J. Schmidt
Najtn ii.szt,

n ajp iękn iejsze i  najlepsze  
Pudełka drewniane na maśd.

Pierwsze zamówienie, fak większe 
jak i 1111 'ejsze wysyłam opłatnie bez zalicz­
ki i przjąmuję liapowrót przesyłkę nieopła­
cona, jeżeli się okażei, że moje pudełka nie 
są najpiękniejsze i lepsze jak innych fabry- 
■ 10—12) kantów.

Korespondencya w języku niemieckim

J. P O S P I S I L  A
farmaceuty w  Stefanan ( M  Oiommica. 

Oryginalny przyrząd
d.o Sjsrg-n otFania.

Przyrząd ten jest nieoceniony do na­
leżytego i trwałego sygnowania na­
czyń, szuflad w aptece i m ateryalni 

do sporządzania p la k a t, iv jtjp. 
Wzory na żądanie wysyłam bezpłatnie.

W szystkie inne przyrządy do sygno­
wania są tylko nieudatem naśladowni- 
(10-12) ctwem mego wynalazku.
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Cesarsko królewska uprzyw.

Kafinerya Spirytusu, Fabryka Rumu, Likierów i Wódek pulskich

J. Ru Byczewskiego
cl K. dostawcy lwornego we Lw ow ie

poleca do celów leczniczych i po cenach ja k  najprzystępniejszych :
Spirytus rektyfikowany najczyściejszy 9 6  do 9 7 ° /® '  j opod; tkowauy 

„ Bon gOUt „ 9 6  do 9 7 “|j f r J bez podatku.
Wódkę francuską »Franzbrandwein«. Alkohol absolutny.

Piotr lOikolasch
aptekarz w e  L w ow ie

10- 11. przypomina P. T . pp. Kolegiom

W I Y . l  L E € X I 1 € Z E
swego wyrób tg cioszące sic od lat wielu zasłużonem 
uznaniem P. T. pp. Lekarzy, nietylko w kraju lecz 

i po za granicą.
P.T. pp. Kolegom udziela możliwie najwyższy opust.

Urzsulzenia aptek.
W ła s n a  m a la rn ia  n a  szkle i porcelanie.

K a ro l F ra n k e  tylko w Pradze
żadnych lilii.

Wszelkie przybory do ekspedycyi.
(10—.11) Patentowane flaszki i korki do kroplowania.

W łaśnie wyszedł z pod prasy w ielk i i bardzo ohs*erny illii- 
sirow any cennik, który na żądanie P . T . pp. A ptekarzy  y  r  a t i fc 
i 1’ r  a n e o posyłam

K(ti‘ol Frauhe w Pl adze.
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CARL FRANKE
W ie n .  I. Stadiungasse 10. W fe r t .
Kompletne urządzenia i naczynia apteczne, wszelkie uzupełnienia.

Własny zakład malowania na szkle i porcelanie,
aparaty parowe destylacyjne, prasy diferencyalne, wagi, ciężarki,

mikroskopy i t. d.

W lelki skład wszelkich przyboiN,w recepturowych
opatrunki, nowości w zakres aptekarstwa wchodzące. —  Wyłączna 

sprzedaż na Austro-Węgry przetworów chem.-farmaceutycznych

Eug. Dieterieha, w Helfen berg
Cenniki, rysunki i knsztorysy na żądanie bezpłatnie.

1 / I R Ó R  K R A J O W Y .
W a z o n y  o z d o b n e  l  T U M M ! d o  p o m a l o w a n i a

O Ł Ó WK I
Kredki i Węgle

FARBY i ŚRODI
do malowania na porcelanie.

Rysownice i Reiszyny
i wszystkie inne

<lo rysowania 
Farby pastelowe. 

Płótna i papiery.
do malowania pastelkami.

F A R B Y
do malowania napryskowe- 

go (tzw. Spritzmalerei).

i  rodki przybory
do tychże robót

d .o  te g " o ż  
Palety porcelanowe. 

Staluyi stołowe 
Płyty szklane matowe 

i mleczne.
IF1 _£>_ B 

«lo c h r o m o  li to g r a f i i  
akwarelowe i olejne.

Jltozclrraczr do pasteli.
WERNIKSY. . 

FaUety skórzane.
Ś r o d k i  i  p r z y b o r y

do lego m alowania.

A L O J Z  V 1 i t  $  B N I 1 R
(10—12) Lw ów , It.ym li 1. ;5S.
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Krajowa fabryka pudełek i tutek papierowych
(10—V) w  K rakow ie , Poselska

W Ł A D .  B E Ł D O W S K I E G O
m a g i s t r a  f a r m a c y i .

Kto wspiera przemysł krajowy, pomnaża własny majątek!
Mam zaszczyt donieść, iż otworzyłem obok mej istniejącej fabryki ,N oris“ 

w obszernym zakresie dział fabryczny pudełek i przyborów  papierzanyeh dla 
uży tku  W Panów aptekarzy.

Będąc długie lata w zawodzie, znając w tym  k ierunku  potrzeby brak i 
artykułów  papierzauycb, zwiedziwszy fab ryk i zagraniczne, zaopatrzyw szy się 
w najnowsze m aszyny, wreszcie dokładając obok kapitału  możliwej staranności, 
mam nadżieję, iż wprowadzenie tego rodzaju przem yśju krajow ego na uprze­
dzenia nie napotka i źe najw ybredniejszym  wym aganiom  zadość uczynić potrafię. 
Szybkość, dokładność i elogan.cya w w ykonaniu.

W yrabiam  począwszy od zwykłyfeb pudełek okrągłych, również przesuw ki 
na prosrżki, pudełka na  flaszki i kartony do opakowań. P udełka fantazyjne 
według wzoiów. W orggzki, worki, kapsułki w różnych jakośeiacli. D ru k i gu 
stowne, litografia artystyczna. Sznurki i przeróżne,'gatunki papierów na skła 
dzie u trzym uję. — Cenniki i próbid  wysyłani na żądanie.

Z poważaniem 

Mag. fm  m . Władgaław BbłdowsM .
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-  H arta o i.B n i n  ur^ do .rcic zastrzeżona. "  

O s tftc ijfl  s i ;  p u c d  n a ś la d o w n ic tw e m .

„ A u s lr i
PAPiEB SYNA

silniej działający od;'
niGo

P o le c o n y  p r z e z  K r a k o w i
(I)ohw.)

T.

Lekarskie.

Przyjęty do po 
lach gtówjaych

w szpita- 
e Austro- Węgiersk.

riau papier eynapizmowy 
and w zimnej wodzie, przy- 

^pozostawi^o 10— 20 minut, 
zeby

i pod f i r m ; 
tKA  FABRYKA"

r a l t o w le .
rwszyslllcti aptetach w kraju i za granicą.
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Najlepsze i najtańsze szyldy emaliowane na miedzi 
i na żelazie, naczynia apteczne szklane i porcelano­
we, przybory farmaceutyczne, urządzenia uzupeł- 

| ° - 12) nienia aptek, dostarcza:

Karol Schurer Mi fan. w Pradze
(1. F e rd in an d strasse  89n.) 

Własna iiiaJarnia na szkle i na porcelanie.

I l l u c t r o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i  o p ł a , t n . i e .

Dla pp. Aptekarzy w Galicyi i na Bukowinie ceny zniżone. \

Koncesyonowane Bióro wyw.aiowcze.

mmn n t t l r l l e h « r

t iA U E ? k łW lA «

Najlepszy napój dyjetete- 
tyczny i orzeźwiający, od­
powiedni we wszystkich 
chorobach narządów odde- 
chania i trawienia, przy 
podagrze, nieżytach żołąd- 

k i i pęcnerza. 
Wyborny dla dzieci i re­

konwalescentów.

Zakład leczniczy
(3) zimnowodny

PncŁstBiE
pod Karlsbadem.

Miejsce pochodzenia 
GIESSHUBI ER’U 

M A T T O K I T C J O .

m i l i u i ,  MM, W i l i ,  M a i i i a i ,

t>>

ci
.

z>f-*
k i

Huta szkła w Żółkwi
poleca swoje wyroby wszelkiego 
rodzaju szkła aptecznego pierwszo- 
(ic-12) rzędnej jakości

po cenach ii:i jiiiiiiai,l* o winiszj oli.

3
o>
CT*

W
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Założony w r. 1817. Założony w r. 1847.

F. Ł. B itiner
w  B em ie  (na M oraw te)

Skład re^etabiliow i maieryałów aptecznych.

(to-!) Breltmer (V €onip. Wien
"V., ^v£a.tzlein.d.otfexstxa,sse 2-

P a r o w a  f a b r y k a  c. k. uprzywi l e j .  pudełek s k ł a da ny c h
do pakowania speeyalności farmaceutycznych, flaszek aptecznych i na wina, 

w atj$gazy jodoformowej i t. p. opatrunków, materyalów,T;cheniikaliów, mydeł, 
suszonych owoców, ziół i nasion, kakao, kawy, herbaty, cukierków i bonbonów.

Ażeby uniknąć nalepiania eLykiet, drukujem y żą ­
daną firmę na pudelkach^rachując za potrzebne 

do tego klisze tylko własne koszta.
Wzory,''cenniki i wyjaśnienia udzielamy najchętniej.

Drobne ogłoszenia.

Apteka w Leżajsku
jest zaraz za gotówkę do sprzedania z realnością lub bez tejże.

Wiadomość na miejscu.

Killi.il bardzo dobrze poleconych śt arszy«• Ji idagistrtnv fa rm ac ji
poszukuje umieszczenia.

K ilk u  młodszy cli m agistrów  larn iacyi (katolików  i izraelitów} 
poszukuje posady.

&Jtarszy m agister larniacyi ru tynow any, posiadający najlepsze pole­
l i  cenią z pierw szorzędnych aptek, obeznany m.jzupehiiej z samoistnem pro­
wadzeniem apteki, poszukuje pod skrom nym i w arunkam i posady zarządcy, 
refćeppiryusza albo laboratoryusza,, ewentualnie dzierżaw y apteki, M. W. p ro ­
w izor, post. rest. Lwów.

A pteka  w KętąKh poszukuje ucznia.

I W I k i g i s t c r  l a r n i a c y i  z 5 ciolociem, poszukuje posady od 1. października. 
1 ■- M i K . l i .  iiltS
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Apteki do kupna i do wydzierżawienia poszukiwane.

d z i e r ż a w y  apteki w większem mieście. L isty  pod W. J5Ł. 
i£ 1 4  do Itedakcyi.

WJ> i i t y i i d t r a n y  j^jW jęfearai^ były właściciel, poszukuje w wń kszem mieście 
M dzierżaw y, w mniej szem zaś kupna od 1. stycznia 1895. K auoyę zna 

czna może złp^yć. L isty  po kL 4. do rcdakcyi.

A g ; f a  na prow ineyi z domem, ogrodem, Jąka i aparatem  lo wody so­
dowej do sprzedania za 15.000 zł. L isty  pod i£_ <1. S87S.

A  qurt Iauirocerasi Rh. Au. A l i  tegoroczna, netto 4 ’5 K. 3 zlr. 10 ct. 
franco”,v poleca U. « 'liristofoletti, ap tekarz  i c. k. dostaw ca nadw orny 
w tiiradiscc (GórzA Kiistenland.)

• Tlng. hydrarg. fjbrf^ein^ąlf. zaw ierające w 3 częściach 2 cz l ig .,  pro 
;®-^TJng. hydrarg . Ph. A. VJ1 (1 :1 ) , Empl. hyd rarg  Ph. A. V II (3 :7 ) ,  Ung 

h y d ra rg  m itius (1 : 6) poleca P. T . Kolegom Dr. B ro ili  ap tekarz  w M(:>-
nislawowic po cenie 2 złr. 50 ct. za kilo. O pakow ania nie liczę.
JL k ie t 5-cio kilowy franco. — P róbk i gratis.

H o z s y f a m :  lycapodium  w paczkach po 4 ł /« k lg. k 2 ‘S'O za, klg., secale. 
oórnutum  tegoroczne k 1 z łr za klg., fruc. my.l-yl. a 50 ct., flor. ver/>asni 

citr. a 2 złr., lam ii ii 2 złr., tiliae  ł  80 ct. za pobraniem . H i. 'f r w t t l^ o la i i -
itki upkikiirz w Jiiittiirowic.

L j r :  j Jimii. si-tale n-ei n ultiih. li.>r. liliae, sai nm -l. (Telia 
m e n l h a e  p p «  i inne w egetahilia ma do zbycia.

M . Ż y i n i r s k i  w  Lu b a c zo w ie .

D o  : FI. lamii 2'\50, sam buci la .  00, I l a .  80, tiliae 70,
folia jug land . 25, centaur, sc. l a ’. 85, equisetum  sc. 22, farfara 22, vioIa

trio. sc. 30, plantago lanłieo 32, rad ix  angelicae 80, bardanae 40, belladonnae
45, convallar. polyg. 85, secale cor. 1 złr., sinapis nig. 30, succus rubi id.
1894 30 ct. za 1 Kg. A p t e k a  w llozdole.

F l o r e s  c i i a n r o m i l l a c  v n l .  l-m a a 1 złr., secunda a 80 ct., H c c a le  
c o r . i u t  a 80 ct., i l o r .  m a l v a e  a r l t o r .  ii 00 ct., lir. centauri ii 45 ct.

wraz z opakowaniem. Bardzo wiele i tanio mogę dostarczyć (tylko na zam ó­
wienie) e k i p o m ,  c a l a m i  a r .  J ia a r  w  Za b ło to w ie -

L y e o p o d i n m  h i s  d e p u r .  oferuję, w pakietach pocztowych ( P j 2 Ko 
netto) po 2 zł. 70 ct. za Ko. P rzy  odbiorze 20 Ko franco opakowanie. 

S e m e n  sinapis nigr. 1 Ko 25 ct. W in c e n t //  G cabm csh'i w  Iło sw a d o w ie .

H c r l i a  m e i h l l i a c  p p .  00 c t , m c l i s s a c  40 ct., absyntbii conc. 30 ct., 
salviac 60 ct.. cardui bened. 10 ct., flores verbasci 1 zł. 75 ct. za kilo.

E x tr . secalis corn. depur. Pb. V II IL Ko 5 zł. 50 ct.
Pa.w fi7cow .sM  w  M ric lc u .

Z łoczów . D r u k a r n ia  W ilh e lm a  Z u k e rk a n d la  4 7 4 194.


